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Z ŻYCIA ZWIĄZKU 


PROTOKÓŁ 


Zwyczajnego Rocznego Ogólnego Zebrania Człon- 

ków Polskiego Zwiazku Zawodowego Buchalte- 

rów - Rzeczoznawców, Buchalterów - Bilansistów 

i Ich Pomocników w Rzeczypospolitej Polskiej, 

odbytego w Środę dnia 25 maja 1938 roku w loka- 

lu Zwiazku przy ulicy Nowogrodzkiej Nr. 20 
w Warszawie. 


Dnia 25 maja 1938 r. o godzinie 18 m. 40 wieczo- 
rem na mocy Ś 19 statutu otworzył Zebranie pre- 
zes Związku, kol. A. J. Szyller, oświadczając, iż 
Zebranie zwołane zostało i odbędzie się na mocy 
$ 15 statutu, jako Zwyczajne Ogólne Zebranie 
Roczne, i że o Zebraniu wszyscy Członkowie 
Związku byli zawiadomieni w 1938 r. czterema 
okólnikami, ogłoszeniem, wywieszonem w lokalu 
Związku oraz ogłoszeniem, zamieszczonem we 
własnym organie—miesięczniku „Buchalter Pol- 
ski“, że na trzech listach obecności zapisanych 
jest 73 osób i przeto na mocy § 18 statutu Zebra- 
nie jest prawomocne. 

Z kolei prezes Zarządu, kol. A. J. Szyller, zako- 
munikował, że od daty ostatniego Ogólnego Ze- 
brania w 1937 r. z grona członków Związku uby- 
li wskutek śmierci następujący koledzy: 

ś.p. Loth Stefan z Gdyni, 

ś.p. «ozłowski Gustaw Antoni z Ostrowca Kie- 

leckiego, 

ś.p. Grzybowski Edward z Łowicza, 

i zaproponował uczczenie pamięci Zmarłych 
przez powstanie, co zebrani uskutecznili. 

Następnie prezes, kol. A. J. Szyller, zapropono- 
wał na przewodniczącego zebrania kol. Witolda 
Krajewskiego z Warszawy i na wiceprzewodni- 
czacego Zebrania kol. Stanisława khuleszę z War- 
szawy, co zebrani zaakceptowali jednomyślnie 
przez aklamację, bez sprzeciwu. 

Kol. Witold Krajewski, obejmując przewodnic- 
two, podziękował zebranym za wybór i ze swej 
strony powołał na sekretarzy Zebrania kol. kol.: 
Bronisława Gadalińskiego i Alfreda Gzenczera, 
na asesorów zaś kol. kol.: Ignacego Herniczka, 
Aleksandra Kobrzyńskiego, Mieczysława Ostan- 
da, Kazimierza Niemyskiego, Leopolda Zaborow- 
skiego, Romana Łękawskiego, Karola Bobrow- 
skiego, prosząc wspomnianych Kolegów o zaję- 
cie miejsc za stołem prezydjalnym. 

Po ukonstytuowaniu się Prezydjum Zebrania 
przewodniczacy odczytuje proponowany przez 
Zarząd porządek obrad, a mianowicie: 

1) Zagajenie i ukonstytuowanie Prezydjum 

Zebrania. 

2) Odczytanie i zatwierdzenie protokółu Ogól- 
nego Zebrania z dnia 26 kwietnia 1937 r. 

3) Sprawozdanie Zarządu z działalności i fi- 
nansowe za 1937 r. oraz sprawozdanie Ko- 
misji Rewizyjnej. 

4) Dyskusja i zatwierdzenie sprawozdania Za- 
rządu. 

5) Wybory 1 zastępcy Członka Zarządu, 3 
Członków Komisji Rewizyjnej i 1 zastępcy 
Członka Komisji Rewizyjnej. 

6) Projekt budżetu na 1938 r. 

D Wnioski Członków, złożone Zarządowi do 
dnia 4 maja 1988 r., 
przyczem stwierdził, że punkt 1-szy został 
już załatwiony. 

Powyższy porządek obrad zatwierdzono jedno- 

imyślnie. 


II) Odczytanie i zatwierdzenie protokółu po- 
przedniego Ogólnego Zebrania z dnia 26 kwietnia 
1937 r. 


Protokół odczytał kol. Bronisław Gadaliński. 
Wobec niezgłoszenia poprawek do protokółu 
przewodniczący oświadczył, iż odczytany proto- 
kół zostaje zatwierdzony bez zmian. 


III) 


Sprawozdanie z działalności ogólnej Zarzadu 
referował Członek Zarządu - Sekretarz, kol Ja- 
nusz Grabiński. 

Wobec tego, że całkowite sprawozdanie finan- 
sowe za 1937 r. zostało wydrukowane w Nrze 3/121 
„Buchaltera Polskiego“ z 1938 r., który otrzyma- 
li Członkowie, a więc mieli możność zapoznania 
się z całkowitem sprawozdaniem, postanowiono 
sprawozdania finansowego nie odczytywać, gdyż 
odczytanie to polegałoby tylko na głośnem po- 
wtórzeniu wszystkich pozycji, zamieszczonych 
już w „Buchalterze Polskim". 

Protokół Komisji Rewizyjnej odczytał kol. Ja- 
nusz Mikołajczawski. 


IV) 


Sprawczdanie Zarządu za 1937 r. 


Dyskusja i zatwierdzenie sprawozdania 
Zarządu. 

Przewodniczący otworzył dyskusję nad spra- 
wozdaniem ogólnem i finansowem oraz nad 
wnioskiem Komisji Rewizyjnej o udzieleniu Za- 
rządowi absolutorjum. Głos zabierali kol. kol.: 
Stefan Rysiak i Henryk Staszewski. W imieniu 
Zarządu odpowiedzi udzielili kol. kol.: Brodzi- 
kowski i Szyller. Wobec niezapisania się dalszych 
mówców do głosu i niezgłoszenia wniosków prze- 
wodniczący Zebrania poddał pod głosowanie 
wniosek Komisji Rewizyjnej o zatwierdzenie 
sprawozdania Zarządu z działalności i finansowe- 
go za 1937 r. i udzielenie Zarządowi Związku ab- 
solutorjum. Wniosek ton uchwalono jednomyślnie 
bez sprzeciwu. Następnie zabrał głos prezes 
Związku, kol. A. J. Szyller, dziękując w imieniu 
Zarządu za zatwierdzenie sprawozdania. 

Z kolei przewodniczący poddał pod głosowanie 
wniosek Komisji Rewizyjnej, aby nadwyżkę bud- 
żetową zł. 2445 gr. 42, osiągnięta w 1937 r. prze- 
nieść na powiększenie Kapitału Amortyzacyine- 
go Ruchomości. Wniosek ten uchwalono jedno- 
myślnie, bez sprzeciwu. 


V) Wybory 1 zastępcy Członka Zarzadu Związ- 
ku, 3 Członków Komisji Rewizyjnej i 1 Zastępcy 
Członka Komisji Rewizyjnej. 

Przewodniczący Zebrania komumikuje, że we- 
dług $ 31 statutu winny być dokonane wybory 
Komisji Rewizyjnej z 1 zastępcą oraz wobec zrze- 
czenia się mandatu zastępcy Członka Zarządu 
przez kol. Pliszkego z Gdyni, należy dokonać wy- 
boru 1 zastępcy Członka Zarządu Związku do 
końca jego kadencji, t. j. do Rocznego Zebrania 
w 1939 r. W tym celu każdy uczestnik Zebrania 
otrzymał w kopercie kartę wyborczą, zaopatrzo- 
ną pieczątka Zwiazku, na której to karcie moga 
Członkowie wypełniać nazwiska kandydatów 
przez siebie proponowanych z tem. że w razie wy- 
rażenia zgody na nazwiska osób, wskazanych po 
prawej stronie karty wyborczej, można nie wy- 
pełniać strony lewej tejże karty, lecz oddać tę 
kartę jako wyraz swojej woli asesorom. 

W wypadku chęci wstawienia innvch nazwisk, 
należy stronę prawą kartv z nazwiskami kandy- 
datów zakreślić, lewa zaś stronę wypełnić naz- 
wiskami wybieranych przez siebie osób. 

(ciag dalszy na str. 11-ej) 
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BILANSE, REWIDENCI SPÓŁEK AKCYJNYCH 
i uregulowanie zawodu buchaltera 


W ciągu ostatnich dwóch lat na łamach naszej 
prasy zawodowej oraz gospodarczej i prasy co- 
dziennej poruszana jest sprawa konieczności re- 
wizji spółek akcyjnych, powołania do życia ix. 
stytucji buchalterów (księgowych) przysięgłych, 
buchalterów dyplomowanych. Opracowano przez 
różne organizacje zawodowe i osoby szereg pro- 
jektów, pragnących częstokroć w trybie jednej 
ustawy czy też rozporządzenia rozwiązać szereg 
zagadnień nietylko specjalnych, lecz 1 ogólnych, 
w wiełu wypadkach od siebie niezależnych. 

Dobrze się stało, że sprawa powyższa, aczkol- 
wiek może i częstokroć błędnie ujmowana, weszła 
na forum dyskusji publicznej, że zaczęło się nią 
interesować społeczeństwo szersze chociażby na- 
wet przez przeciwstawianie się tym dążeniom 
i przez wysuwanie szeregu powierzchownych 
wielekroć objekcji. Niektórzy projektodawcy, a 
nawet i organizacje zawodowe, chcą połączyć 
w jedną ustawę lub rozporządzenie wykonawcze 
sprawę regulacji zawodu buchaltera z rewizją 
sprawozdań spółek akcyjnych. Każdy z tych pro- 
jektodawców uważa, że tylko jego projekt jest 
najsłuszniejszy, że jest zupełnie wykończony, 
lecz nie zdaje sobie w wielu wypadkach sprawy, 
co wyniknie w razie natychmiastowego wprowa- 
dzemia w życie jego projektu. 

Zagadnienie kontroli bilansów spółek akcyj- 
nych, a w przyszłości nietylko wszystkich osób 
prawnych, lecz i bilansów wszelkich przedsię- 
biorstw, jest zagadnieniem tak poważnem, że 
pnzy wprowadzeniu jego w życie należy zastano- 
wić się nad stopniowem metodycznem postępo- 
waniem. Nie można przecież powiedzieć sobie tyl- 
ko „wybuduję dom“ i rozpoczynać budowę, ale 
trzeba przecież opracować plan budowli, przygo- 
tować materjały i budowę prowadzić stopniowo 
od fundamentów wg. pewnej, koniecznej kolej- 
ności. 

Dlatego też pozwalam sobie przytoczyć niżej 
najważniejsze tezy, mogące, zdaniem moim, przy- 
czynić się do planowego i stopniowego uporzad- 
kowania nietylko zagadnienia rewizji bilansów 
spółek akcyjnych, nietylko sprawy i obowiązków 
rewidentów spółek akcyjnych, nietylko regulacji 
zawodu buchaltera w Polsce, lecz organizacji i 
kontroli życia gospodarczego w Polsce. 

Dla przypomnienia przytaczam niżej treść art. 
376 Kodeksu Handlowego, który brzmi: 


$ 1. Każda spółka akcyjna powinna corocznie pod- 


«lać bilans, rachunak zysków i strat, tudzież sprawoz- 

danie, sporządzone przez zarząd, badaniu przez bie- 

mych rewidontów zarówno pod wzgledem ich zgodno- 
ści z księgami i dokumentami, jako też faktycznym 
stanem majątku i interesów spółki. Biegłych wyzmaczy 
sąd rejestrowy. 

y 2. Rozporządzenie Ministra Przemysłu i 
określi kwalifikacje biegłych rewidentów. ich 

i obowiązki. 

Na mocy arm. 697 Kod. Handl. wprowadzenie 
w życie art. 376 zastrzeżone zostało osobnym roz- 
porzadzeniem Ministrów Przemysłu i Handlu 
oraz Sprawiedliwości, które oznaczać będą jego 
moc obowiązujacą pod względem czasu, obsza- 
ru i rodzaju spółek akcyjnych. Rozporządzenia 
takie nie zostały jeszcze ogłoszone i przeto treść 
art. 376 Kod. Handl. jeszcze nie obowiązuje. 


1. 


Rozporządzenie wykonawcze do art. 376 Ko- 
deksu Handlowego w sprawie kwalifikacji bie- 
głych rewidentów dla spółek akcyjnych, praw 
rewidentów i ich obowiązków nie może stanowić 
części ustawy, regulującej zasadniczo zawód bu- 
chaltera, z następujących względów: 

a) przepisy rozporządzenia wykonawczego do 
jednej ustawy nie mogą być składową częścią 
ustawy innej, obejmującej zagadnienie drugie, 

b) biegli rewidenci spółek akcyjnych muszą 
być ustanowieni z pośród różnych specjalności, 
zaś między nimi znajdą się biegli rewidenci w 
dziedzinie rachunkowości i bilansów spółek ak- 
cyjnych, 

c) uregulowanie zawodu buchaltera pod wzglę- 
dem prawnym nie jest konieczne li-tylko dla spó- 
łek akcyjnych, lecz dla całego życia gospodarcze- 
go Polski, a przeto jest zagadnieniem szerszem, 
zasadniczem, podstawowem. 

Rozporządzenie wykonawcze o biegłych rewi- 
dentach dla spółek akcyjnych winno dzielić re- 
widentów na trzy kategorje: 

a) rewidentów w dziedzinie rachunkowości 
i bilansów, powołanych wyłącznie z pośród bu- 
chalterów z wieloletnią praktyką i posiadających 
tytuł buchaltera dyplomowanego, 

b) rewidentów gałęziowych, t. j. znawców-spe- 
cjalistów danej gałęzi, 

i c) rewidentów dla kontroli i oszacowania ma- 
jatku zainwestowanego w spółkach akcyjnych. 

Rewidenci pod b) i c) mogą być powoływani 


Handlu 
prawa 
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na wniosek: władz administracyjnych, państwo- 
wych (M. P.iHI.), władz sądowych, walnego zgro- 
madzenia spółki, rady nadzorczej, komisji rewi- 
zyjnej względnie zarządu spółki i wreszcie na 
wniosek biegłego rewidenta - buchaltera, rewidu- 
jącego sprawozdania rachunkowe w myśl art. 
376 Kodeksu Handlowego. 

Kwalifikacje biegłych rewidentów pod b) i c) 
winny być ustalone w porozumieniu z odpowied- 
niemi organizacjami gospodarczemi i zawodo- 
wemi. 

Rejestr biegłych rewidentów dla spółek akcyj- 
nych oraz nadzór nad nimi winno początkowo 
sprawować Ministerstwo Przemysłu i Handlu. 

Wybór rewidentów spółek akcyjnych z pośród 
ustanowionych przez M. P. i H. powinien być dla 
spółek akcyjnych i wszelkich zainteresowanych 
osób całkowicie dowolny, jak również pozosta- 
wić należy wzajemnemu porozumieniu ustalenie 
wysokości wynagrodzenia dla danego rewidenta. 

Biegły rewident odpis sprawozdania swojego, 
poza instytucjami wskazanemi w przepisach ko- 
deksu Handlowego, przesyła Ministerstwu Prze- 
mysłu i Handlu. 

ki 


Przed wprowadzeniem art. 376 należałoby przy- 
gotować odpowiednio te instytucje (sp. akcyjne), 
które podlegać maja rewizji przymusowej w try- 
bie art. 376 Kodeksu Handlowego. 

Przygotowanie to wyobrazam sobie w sposób 
następujący: 

a) Należy zmodyfikować rozporządzenie o spo- 
rządzaniu bilansów osób prawnych, jako wadli- 
wie pod względem technicznym ujęte. Sprawa 
normalizacji sprawozdań i bilansów osób praw- 
nych nie jest sprawą, mogącą być rozwiązaną 
dorywczo, na kolanie. Należałoby powołać odpo- 
wiednich fachowców - buchaltorów, zasięgnąć 
opinji sfer gospodarczych, opracować takie ra- 
mowe przepisy, któreby dawały dokładne spra- 
wozdanie z działalności przedsiębiorstwa i które- 
by umożliwiały wykonanie przepisów, a co do- 
tychczas nie jest możliwe wskutek wadliwości 
obecnego rozporządzenia, i któreby wreszcie 
zmierzały do uporządkowania oraz racjonalnej, 
możliwej w pewnych ramach, standaryzacji ra- 
chunkowości i kontroli przedsiębiorstw. 

b) Sumienny, uczciwy buchalter-rewident, ma- 
jacy już odpowiednią praktykę rewizyjną, zdaje 
sobie dokładnie sprawę, że o należytej rewizji bi- 
lansów i rachunkowości przedsiębiorstwa nie 
może być mowy, o ile niema gwarancji należytej 
kontroli składu i ruchu towarów, będących przed- 
miotem obrotu przedsiębiorstwa. Dlatego też 
należy nałożyć na spółki akcyjne oraz spółki 
z ogran. odpowiedzialnościa i spółdzielnie czyli na 
wszystkie osoby prawne cbowiazek prowadzenia 
kontroli ilościowej magazynu. Obowiazek ten na- 
leżałoby wprowadzić do odpowiednich przepisów 
kodeksu Handlowego w artykułach mówiących 
o rachunkowości spółek akcyjnych i spółek z ogr. 
odp.; w razie trudności w tym względzie można- 
by wprowadzić odpowiedni przepis do zmienione- 
go już w myśl uwag, przytoczonych w punkcie 
poprzednim, rozporządzenia o sporządzaniu bi- 
lansów i sprawozdań osób prawnych. (Dz. Ust. 
Nr. 84 z 1933 r. i Nr. 37 z 193% r.). 

c) Wszystkim buchalterom dokładnie wiado- 
mo, że wiele przedsiębiorstw z różnych przyczyn, 
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częstokroć nie z winy kierownictwa przedsiębior- 
stwa lub szefów buchalterji, posiadało i posiada 
bilanse niezupełnie zgodne z faktycznym stanem 
rzeczy. Obawa przed rygorem karnym i ewent. 
dodatkowymi podatkami powstrzymuje omawia- 
ne przedsiębiorstwa od ujawnienia i sprostowa- 
nia niedokładności. Jeśliby wprowadzić w życie 
natychmiast art. 376 Kod. Handl., to, zdaniem 
moim, prawie w każdej spółce akcyjnej znalazłby 
się powód do wytoczenia sprawy karnej nawet 
nie z winy obecnych władz przedsiębiorstwa 
względnie kierowników buchalterji. Należałoby 
więc po ustaleniu ram dla rachunkowości w myśl 
punktu poprzedniego udzielić terminu przynaj- 
mniej rocznego dla doprowadzenia rachunkowo- 
ści spółek akcyjnych i wogóle wszystkich przed- 
siębiorstw do należytego porzadku. Równocześnie, 
udzielajac ulgowego terminu dla uporządkowania 
rachunkowości, należałoby udzielić amnestji pce- 
datkcwo - buchalteryjnej dla przedsiębiorstw, po- 
rządkujacych rachunkowość z niedokładności w 
latach ubiegłych. Amnestja musiałaby być szer- 
sza i bardziej szczegółowa, aniżeli ogłoszona 
przed paru laty amnestja podatkowo - rachunko- 
wa. 

d) Celem dopomożenia przedsiębiorstwom w 
należytem uporządkowaniu rachunkowości przez 
odpowiednio przygotowanych fachowców, należy 
ustalić — kto może podpisywać bilanse w cha- 
rakterze buchaltera - bilansisty, gdyż tym sposo- 
bem zmusi się kadry buchalterów do odpowied- 
niego przygotowania osobistego. Projekt ustawy 
o buchalterach dyplomowanych, opracowany 
przez nasz Związek i uchwalony na II Wszech- 
polskim Zjeździe Buchalterów, sprawę tę stara 
się rozwiązać, aczkolwiek możliwe sa w tym pro- 
jekcie (opracowanym w 1931 r.) pewne zmiany. 

e) Buchalterzy - rzeczoznawcy, powoływani w 
przyszłości jako biegli w sprawach sadowych 
względnie jakc przyszli rewidenci spółek akcyj- 
nych, muszą wyjść z grona buchalterów dyplo- 
mowanych, jako emanacja najlepszych sił zawo- 
dowych. Tego rodzaju załatwienie sprawy będzie 
najsłuszniejsze, zamiast rozpoczynania regulacji 
naszego zawodu od końca, to jest od powoływa- 
nia do życia instytucji buchalterów (księgowych) 
przysięgłych. Nie można przecież myśleć o po- 
woływaniu biegłych lekarzy, czy też biegłych in- 
żynierów - mechaników, dopóki nie ustali się 
najpierw kto może być lekarzem, czy też inżynie- 
rem - mechanikiem. Tak samo należy najpierw 
ustalić — kto może być buchalterem - bilansista. 


3. 


Zawód i tytuł buchaltera winien być chroniony 
przez prawo. Winny być określone kwalifikacje 
wymagane dla zawodu buchaltera, prawa, oho- 
wiązki, co jest przewidziane w projektowanej 
przez Polski Związek Zawodowy Buchalterów - 
Rzeczoznawców, Buchalterów - Bilansistów i Ich 
Pomocników w R. P. ustawie o buchalterach dy- 
plomowanych. Projekt ten, uchwalony — jak 
wspomniałem wyżej na II Wszechpolskim 
Zjeździe Buchalterów jest, podobno, przedmiotem 
prac ustawodawczych w Min. Przem. i Handlu. 

Projektowana ustawa o buchalterach dyplo- 
mowanych nie wprowadza żadnych uciażliwości 
dla właścicieli względnie kierowników przedsię- 
biorstw, gdyż nie ogranicza praw tychże do pod- 
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pisywania bilansów w charakterze właścicieli 
względnie kierowników przedsiębiorstw, żąda na- 
tomiast tylko aby podpisujący w charakterze bu- 
chaltera bilans oraz wszelkie dokumenty z ra- 
chunkowościa zwiazane wychodzące na zewnątrz 
przedsiębiorstwa, posiadał tytuł buchaltera dy- 
plomowanego. (Tekst projektowanej ustawy o 
buchalterach dyplomowanych ogłoszono w ,„Bu- 
chalterze Polskim" Nr. 11 z 1932 r. i Nr. 9 z 1937 r.). 

Do omawianego projektu ustawy o buchalte- 
rach dyplomowanych, uchwalonego przez Il-gi 
Wszechpolski Zjazd Buchalterów, możnaby wpro- 
wadzić poprawki w sprawie komisji egzaminacyj- 
nej, która powinna być ustanowiona przez Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu dla ujednostajnie- 
nia wymaganych kwalifikacji oraz dla nadania 
pewnego kierunku przynajmniej w okresie 
pierwszego 5-ciolecia, t. j. w okresie przejścio- 
wym. W związku z tym rejestr buchalterów dy- 
plomowanych prowadzić będzie początkowo Mi- 
nisterstwo Przemysłu i Handlu w pierwszym 
okresie 5-cioletnim zamiast Izb Przemysłowo - 
ilandlowych, poczem pomyśleć będzie można 
ewentualnie o utworzeniu Izby buchalterów-dy- 
plomowanych na zasadach autonomicznych. 
W związku z tym zmieni się odpowiednio nie- 
które artykuły projektowanej ustawy o buchalte- 
rach dyplomowanych. 


4. 


kolejność porządkowania całokształtu poru- 
szonych zagadnień uważam następującą: 

1) W roku bieżącym ogłoszona być winna usta- 
wa o buchalterach dyplomowanych z mocą obo- 
wiązującą od dnia 1. stycznia 1939 r., przyczem 
okres 5-letni przewidziany w projektowanej usta- 
wie liczyłby się od dmia 1. stycznia 1939 r. do 
dnia 1. stycznia 1944 r. Rozporządzenie wykonaw- 
cze do tej ustawy winno być ogłoszome najdalej 
do dnia 1. marca 1939 r., aby w drugiej połowie 
1939 r. mogła rozpocząć działalność komisja kwa- 
lifikacyjno - egzaminacyjna dla buchalterów dy- 
plomowanych. 

2) W roku bieżącym wydane być winno rozpo- 
rządzenie wykonawcze do art. 376 kodeksu Han- 
dlowego, z tym, że rozporządzenie to, a więc i art. 
376 kod. Handl. wchodzą w życie dopiero od 
dnia 1. stycznia 1941 r., czyli bilanse i sprawozda- 
nia spółek akcyjnych podlegać będą rewizji w 
trybie art. 376 Kod. Handl. dopiero w 1942 r. 

3) W roku bieżącym najdalej do dnia 1. grud- 
nia r. b. winna być ogłoszona nowelizacja rozpo- 
rządzonia o zasadach sporządzania bilansów (Dz. 
Ust. Nr. 84 z 1933 r. i Nr. 37 z 1934 r.) z wprowa- 
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dzeniem do tej ustawy przepisu nakazującego 
obowiązek prowadzenia ksiąg magazynowych w 
przedsiębiorstwach, należących do osób praw- 
nych. Nowelizacja od 1. grudnia r. b. umożliwi 
przedsiębiorstwom zorjentowanie się jakie zmia- 
ny i uzupełnienia wprowadzić do rachunkowości 
przedsiębiorstw z dniem 1. stycznia 1939 r., przy- 
czem znowelizowane rozporządzenie obowiązy- 
wać winno dopiero przy sporządzaniu bilansów 
za 1939 r. 

4) W roku bieżącym winna być ogłoszona usta- 
wa, na mocy której przedsiębiorstwa, spółki ak- 
cyjne i spółki z ogr. odp., porządkujące w 1939 r. 
rachunkowość swoją przez ścisłe dostosowanie 
jej do przepisów Kodeksu Handlowego i do roz- 
porządzenia o zasadach sporządzania bilansów, 
nie będą ponosiły odpowiedzialności karnej w 
przypadku, gdy wskutek porządkowania rachun- 
kowości ujawnione zostaną okoliczności stwier- 
dzające przekroczenia w ubiegłych czasokresach 
wobec ustaw podatkowych i wobec przepisów Ko- 
deksu Karnego. Termin uporządkowania rachun- 
kowości i bilansów ubiega w dn. 31. grudnia 
1939 r. Umożliwi to przedsiębiorstwom prowadze- 
nie od dn. 1.1.1940 r. należytej, zgodnej z rzeczy- 
wistością, rachunkowości. 

Muszę wreszcie zaznaczyć, że Organizacja na- 
sza, idąc właśnie po linji metodycznego, planowe- 
go rozwiązania całokształtu poruszonych wyżej 
zagadnień, od lat siedmiu prowadzi dwuletnie 
Kursy Wyższej Rechunkowości dla Buchalterów, 
na których profesorowie wyższych uczelni oraz 
wybitni znawcy poszczególnych dziedzin wykła- 
dają 34 przedmioty z dziedziny nauk prawnych, 
podatkowych, buchalteryjnych i organizacyjnych. 

Że buchalterzy, zarówno zrzeszeni w naszej 
Organizacji, jak i idący luzem, zrozumieli donio- 
słość zagadnienia i przygotowują się do oczekują- 
cej ich roli, świadczy najlepiej liczba przeszło 
1000 słuchaczów z całej Polski, zapisanych na 
Kursy w ciągu lat siedmiu. 

Kończąc skromne uwagi swoje, oddaję je pod 
dyskusję nietylko Kołegów - buchalterów, lecz 
i szerszych sfer społeczeństwa. Chętnie przyjmę 
krytykę, oby tylko rzeczową i nieuprzedzoną, gdyż 
chodzi mi, jak również i kolegom moim, nietyl- 
ko o własne sprawy zawodowe, lecz i o sprawy 
ogólno - narodowe, zwłaszcza wobec wszczętej 
akcji w kierunku unarodowienia życia gospodar- 
czego Polski. 

Antoni Juljan Szyller, 
prezes Polsk. Zw. Buchalterów- 
Rzeczoznawców. 


RACHUNKOWOŚĆ WYSTAWY 


Celem każdej wystawy jest propaganda wy- 
twórczości. W zależności od nakreślonego sobie 
zadania, wystawa obejmuje jeden lub więcej 
działów branżowych. Każda wystawa organizo- 
wana czy to przez związek społeczny, czy przez 
spółkę handlową, uważa się za imprezę ideową 
i na tej podstawie organizatorzy wystaw zabie- 
gają przedewszystkiem o pozyskanie subwencji 
dla wyrównania z góry przewidywanych deficy- 
tów. 


Wystawy opierają swoje dochody na wpły- 
wach z wynajmu terenów (stoisk), biletów wej- 
ściowych, imprez rozrywkowych, dzierżawy bu- 
fetów, no i subwencji. 

Kosztami głównymi są: propaganda, budowle 
i personel. 

Większe wystawy mają dział statystyczny bar- 
dziej obsadzony od działu rachunkowego. Cho- 
dzi jej o ewidencję tych okoliczności, które w po- 
szczególnych dniach najkorzystniej działają na 
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frekwencję np. pogoda, atrakcje rozrywkowe, na- 
ukowe i t. p. To też zadaniem buchaltera jest 
takie skonstruowanie rachunkowości, aby dział 
statystyczny z łatwością mógł czerpać dla siebie 
potrzebny materjał cyfrowy. 

Dla większych wystaw amerykanka nie nadaje 
się. Tylko buchalterja włoska, a lepiej jeszcze bu- 
chalterja przebitkowa, mogą należycie spełnić 
swe zadanie, a to ze względu na konieczność pro- 
wadzenia w głównej księdze dużej ilości kont. 
Dla przykładu podaję ważniejsze rachunki księ- 
gi głównej: 


Bilans Otw. Różni 

kasa Bilety 

kap. Zakładowy Imprezy 

Koszty Organizacyjne Pensje adm.i personelu 
Propaganda Robocizna 

Katalogi Koszty handlowe 
Budowa Ruchomości 

Weksle Tereny 

Akcepty Remonty 

Subwencje Elektryfikacja 
Wystawcy Straty i Zyski 
Dostawcy Bilans Likwidacyjny. 


Księgi pomocnicze potrzebne są do następują- 
cych rachunków: 

Kasy, ale zamiast księgi można prowadzić na 
luźnych arkuszach raporty dzienne, pisane ołów- 
kiem atramentowym (gwoli szybkości), przyczem 
najodpowiedniejszą jest następująca linjatura: 


Kapitał Zakład. wpłacone 
udziały Fota n a 


1 Propaganda 10.000 katalog. 


Elektryfikacja na „Elektrot“ 


2.000 


2 
2 Wystawcy wpł. „Pszenizol“‘ 
3 


K. Organizac. plany, równa- 
nie terenów, zieleńce . 


12.000 


pozostałość na 2/7 . 


Weksli i Akceptów, które można prowadzić 
w kopjale wekslowym pod jedną kolejną nume- 
racją. 

Wystawców — księga niezbędna, a winno Się 
wpisywać do niej nawet i tych wystawców, któ- 
rzy należne od nich kwoty zapłacą odrazu z gó- 
ry. Księga winna posiadać 3 rubryki: dwie dla 
sum pieniężnych, jedna dla podania przestrzeni 
stoiska w metrach kwadr. i wąską rubryczkę dla 
zanotowania ceny. 

Zapisów dokonywa się na podstawie deklara- 
cji najmu, podpisanej przez wystawcę i dyrekto- 
ra wystawy. W deklaracji wymieniona jest ilość 
przestrzeni w metrach, cena za 1 metr i położenie 
na mapie. Rachunkiem przeciwstawnym jest ra- 
chunek Terenów i in. W pozycji buchalteryjnej 
należy podać Nr. deklaracji. Deklaracje odkłada 
się do specjalnego segregatora w kolejności nu- 
merów. 


Dostawców — do tej księgi wystarczy zapisy- 
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wać tylko tych dostawców, których nie reguluje 
się od ręki gotówką. 

Różnych — w tej księdze otwiera się konta tyl- 
ko tym osobom i firmom, z którymi mamy ra- 
chunki saldowe, np. banki, instytucje, pozyczko- 
dawcy, sumy przechodnie i t. p. 

Kosztów Handlowych — księga pomocnicza 
niezbędna z następującymi—mniej więcej—pod- 
rachunkami: 

Materjały piśm. 

Druki, bilety 


Pomoc biurowa 
Koszty prawne 


Porto, dep., telef. Orkiestra 
Swiatło, opał Znaczki wystawowe 
Świadczenia soc. Różne. 


Rozjazdy 


Jakkolwiek ułożenie budżetu wystawy jest nie- 
zbędne i od tego zwykle organizatorzy muszą za- 
czynać, lecz w zetknięciu z wynikiem końcowym, 
uderza rozbieżność sum preliminowanych i wy- 
konanych. Jeżeli nie zawiedzie całość budżetu, 
to zawsze zawiodą pozycje poszczególne, np. do- 
piszą dostawcy, nie dopisze publiczność, lub od- 
wrotnie. Mogą zawieść imprezy kosztowne. 

Tak czy inaczej, powodzenie każdej wystawy 
zależy wyłącznie od umiejętnej propagandy. Nie 
wystarczą ulotki i ogłoszenia w pismach, lub pla- 
katy. Tu, obok powyższych czynników reklamo- 
wych, największą rolę odgrywa uświadamianie 
publiczności z pomocą artykułów kronikarskich, 
umiejętnie ułożonych, a wpajających przekona- 
nie, że niewzięcie udziału w wystawie, czy to 
przez wystawienie fabrykatu czy przez jej zwie- 
dzenie, stanie się niepowetowaną stratą. 

Dowodem sprężystego i umiejętnego zorganizo- 
wania wystawy była wystawa z przed dwu laty 
t.zw. Wystawa Przemysłu Metalowego i Elektro- 
technicznego (WMEL), która, o ile mi wiadomo, 
nietylko nie pnzyniosła deficytu, ale pozwalała 
zwracać niektóre subwencje, udzielone warunko- 
wo. A była to wystawa, zakrojona na wielką 
skalę. 

Na zakonczenie trzeba dodać, że czem większa 
jest wystawa, tem więcej niedopuszczalne są ja- 
kiekolwiek zaległości w buchalterji. Głównie 
chodzi tu o rachunki bankowe, dostawców i wy- 
stawców. Te rachunki muszą być prowadzone 
już nie a jour, lecz à l'heure, t. j. z godziny na go- 
dzinę. Bo wystawa jest imprezą krótkotrwałą w 
stosunku do ilości operacji, które ma do prze- 
prowadzenia buchalterja. 1I dlatego asygnaty 
przychodowe i rozchodowe, rachunki dostawców 
i deklarację najmu należy od ręki zapisywać na 
właściwe konta, a dziennik wykańczać w wol- 
nych chwilach. 

A. Tyszkiewicz. 


Poważne przedsiębiorstwo na Górnym Śląsku 

poszukuje od zaraz 

samodzielnego, rutynowanego kalkulatora ofertowego 

w dziale sprzedaży produktów chemicznych i wyrobów 

metalowych. Wymagana gruntowna znajomość kalkulacji 

kosztów produkcji, kosztów handlowych, podatków, opłat 
socjalnych i t. p. 

Oferty z podaniem dokładnego przebiegu dotychczasowej 

pracy, życiorysu oraz warunków należy nadsyłać do Ad- 

nrinistracji „Buchaltera Polskiego, Warszawa, Nowo- 

grodzika 20, pod „Kalkulator“. 
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WALNE ZGROMADZENIE W SPÓŁKACH Z O.O. 


Formalnie biorąc, buchalter nie ma nic wspól- 
nego z walnem zgromadzeniem. Inaczej jest 
w praktyce, zwłaszcza gdy zarząd stanowią 2 — 
3 osoby, będace w 100% właścicielami spółki. Ja- 
ko zarządcy znają oni doskonale stan interesów 
spółki, czasami lepiej może niż buchalter, to tez 
na walnem zgromadzeniu nie mieliby właściwie 
nic nowego do zakomunikowania sobie. Można 
też śmiało powiedzieć, że, gdyby nie specjalne 
przepisy, większość spółek z ogr. odp. dwu-trzy 
osobowych nigdyby walnych zgromadzeń nie 
urządzała. 

W tych wypadkach walne zgromadzenia stają 
się czczą formalnością, o którą zarządcy, wciąg- 
nięci w tryby nowego okresu operacyjnego, nie- 
wiele już się troszczą i to tak dalece, że proszą 
buchaltera, aby sporządził protokuł walnego 
zgromadzenia, co też buchalter czyni. 

Mimo, że takie zgromadzenie spólników jest 
abstrakcją, protokuł musi czynić zadość przepi- 
som zawartym w art. 223 kodeksu Handlowego, 
który mówi, że zgromadzenie winno się odbyć 
w ciągu 4 miesięcy po upływie każdego roku 
obrotowego, a przedmiotem jego winno być: 

1) rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, 
bilansu oraz rachunku strat i zysków za rok 
ubiegły, 

2) powzięcie uchwały o podziale zysku lub o po- 
kryciu straty, jeżeli umowa spółki przekazuje 
sprawę tę zgromadzeniu spólników, 

3) udzielenie władzom spółki pokwitowania 
z wykonania przez nich obowiązków. Nadto 
przedmiotem zwyczajnego zgromadzenia mogą 
być inne sprawy. 

Sporządzony w myśl tych wskazań protokuł 
buchalter wpisuje do księgi protokułów i oddaje 
zarządcom aby w wolnej chwili przeczytali i pod- 
pisali. 

O ile jeszcze można mówić o zgromadzeniu 
spólników, jeżeli jest ich «conajmniej dwóch, 
o tyle trudną jest do zrozumienia gromada skła- 
dająca się tylko z jednej osoby. A zdarza się to 
wtedy, kiedy spółkę z ogr. odp. stanowią 2 oso- 
by, z których jedna prawie stale przebywa w in- 
teresach spółki zagranicą, lub gdy całe 100% 
udziałów stało się własnością jednej osoby. Wia- 
domo bowiem, że zarówno sądy rejestrowe, jak 
i judykatura Sądu Najwyższego dopuszczają 
możliwość skupienia wszystkich udziałów spółki 
Z o. o. przez jednego spólnika, przyczem bez zmia- 
ny pozostaje forma prawna spółki. 

Jakoś tak się złożyło, że spadł na mmie obowiz- 
zek sporządzenia protokułów walnych zgroma- 
dzeńn w takich spółkach z ogr. odp., gdzie te zgro- 
madzenia były reprezentowane przez jedną oso- 
bę w kazdem. 

Tu muszę się przyznać, że byłem w pewnym 
kłopocie z tem rozdwojeniem jednej osoby na za- 
rząd i na walne zgromadzenie. Protokuły sporzą- 
dziłem, ale pragnąłbym, aby ci Szan. Koledzy, 
którzy już mieli z podobnemi sprawami do czy- 
nienia, zechcieli się wypowiedzieć na łamach 
„Buchaltera Polskiego“, czy w protokułach, któ- 
re niżej, w ogólnych zarysach, przytaczam, traf- 
nie jest ujęta redakcja pod względem formalnyn.? 


1. Protokuł 
Rocznego Zgromadzenia Spólników f-my „Huk“, 
Sp. z ogr. odp. w Warszawie, ul. Dziwna Nr. 100. 
odbytego dn. 20 kwietnia 1938 r. w lokalu Spółki. 

O godzinie 17-tej przybył na zebranie współwła- 
ściciel i zarządca spółki „Huk“ A. Brytanek, re- 
prezentujący zarazem drugiego spólnika C. Nie- 
bylskiego przebywającego w chwili obecnej w 
Ameryce Półn. w interesach spółki. A. Brytanek 
dołacza do niniejszego protokułu pełnomocnic- 
two C. Niebylskiego z dn. 20.3.38 na udzielone 
A. Brytankowi prawo głosu na obecnem zgroma- 
dzeniu, a to zgodnie z art. 234 Kodeksu Handlo- 
wego z 1934 r. 

Po stwierdzeniu, że kapitał spółki reprezento- 
wany jest w całości, przez co zgromadzenie staje 
się zdolnem do powzięcia prawomocnych uchwał, 
zgromadzenie przystępuje do rozpatrzenia Bilan- 
su i r-ku Strat i Zysków za 1937 r. operacyjny 
i konstatuje, że bilans spółki, przy kapitale za- 
kładowym 20.000 zł., zamyka się sumą 


w pasywach zł. 310.000 
w aktywach „ 220.000 
czyli ze stratą zł. 90.000 
i że na powyższą stratę składają się następują- 
ce pozycje: 
koszty handlowe 120.000 
kupno giemzy 200.000 
— remanent 60.000 140.000 
kupno chromu 450.000 zł. 710.000 
sprzedaż giemzy 190.000 
eksport chromu 341.000 
premje eksportowe 89.000 zł. 620.000 
strata jj w. zł. 90.000 


Zgromadzenie stwierdza zgodność powyższego 
sprawozdania finansowego z istotnym stanem 
rzeczy i udziela zarządowi absolutorjum. 

Co do straty, to powstała ona wskutek niemoż- 
liwości uzyskania na rynku amerykańskim wyż- 
szej odpowiednio ceny za eksportowany chrom, 
co zresztą usprawiedliwione jest okolicznością, 
że wysłane gatunki skór okazały się dla tamtej- 
szego rynku nowością i stąd niewspółmiernie 
wysokie koszty na reklamy, propagandę i rabaty. 
Wszakże zgromadzenie z zadowoleniem stwier- 
dza, że popyt na omawiane gatunki wzmaga się 
mimo skasowania rabatów w ostatnich miesią- 
cach, przyczem maleją oczywiście i koszty na 
propagandę. Również wzmaga się sprzedaż im- 
portowanej giemzy. 

Wobec pomyślnych horoskopów zgromadzenie 
uchwala pozostawienie w bilansie straty za 
1937r. zł. 90.000.— do pokrycia z zysków roku 
bieżącego, stwierdzając jednocześnie, że część tej 
straty znalazła już pokrycie w nadwyżce uzyska- 
oaz: sprzedaży giemzy z remanentu z dn. 31. 

Na tem, o godz. 18.30 zgromadzenie zamknęło 
swe obrady. 

Z upow. C. Niebylskiego 
(—) A. Brytanek. 


(—) A. Brytanek 


2. Protokuł 
Rocznego Zgromadzenia Spólników f-my „Che- 
mik“, spółka z ogr. odp. w Warszawie, ul. Mlecz- 
na Nr. 100, odbytego dn. 20 kwietnia 1938 r. 
w lokalu spółki. 

O godz. 17-tej przybył na zgromadzenie zarząd- 
ca i właściciel spółki „Chemik“ K. Kaleta, posia- 
dajacy 100% udziałów tejże spółki i stwierdził, 
że zgromadzenie, jako reprezentujące cały za- 
kładowy kapitał spółki, wynoszący 10.000 zł., 
zdolne jest do powzięcia prawomocnych uchwał. 

Po ustaleniu tej okoliczności zgromadzenie 
przechodzi do rozpatrzenia działalności i spra- 
wozdania finansowego spółki i stwierdza, że spół- 
ka rozwija się pomyślnie, co uwidocznia przedło- 
żony bilans i r-k strat i zysków za 1937 rok ope- 
racyjny, mianowicie: 


stan czynny zł. 242.000 
stan bierny „ 198.000 
czysty zysk zł. 44.000 


przyczem na pow. zysk składają się następujące 
pozycje: 


zysk b-tto na towarach zł. 450.000 

koszty handlowe 32.000 

zakup towarów 369.000 

podatki 5.000 „ 406.000 
czysty zysk j. w. zł. 44.000 
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Zgromadzenie stwierdza zgodność bilansu 1 
r-ku strat i zysków z istotnym stanem rzeczy, 
udziela zarządowi pokwitowania z działalności 
i sprawozdania finansowego i uchwala: 


zł. 4.400.— czyli 10% zysku przenieść na kapi- 
tał zapasowy, 

„  3.000.— wypłacić personelowi tytułem bi- 
lansowego, 

r 300.— przeznaczyć na cele filantropijne 
i pozostałą sumę 

„ 386.300.— przenieść na r-k osobisty właści- 


ciela K. Kalety. 
Na tem posiedzenie zakończono o godz. 18-te). 


(—) K. Kaleta. 


Oczywiscie, zarówno sposób pokrycia straty jak 
i podział zysków, podyktowane są buchalterowi 
przez zarządcę. 

W tego rodzaju protokułach zbędne jest tylko 
podawanie porządku dziennego, gdyż nie zacho- 
dzi potrzeba zagajania zgromadzenia, ani wybo- 
ru przewodniczącego. 


A. Tyszkiewicz. 


ORZECZNICTWO N.TA. 


w sprawach podatkowo-buchalteryjnych 


i. 
Wyrok N. T. A. z d. 29.V.36 r. L. R. 9356/33. 


Przedmiotem sporu jest doliczenie do podsta- 
wy wymiaru podatku dochodowego na r. 1931: 
a) odpisu na fundusz delcredere w kwocie 
20.000 zł, b) kosztów urządzenia chłodni w kwo- 
cie 68.361 zł 67 gr. 

Najwyższy Irybunał Administracyjny rozwa- 
zył na zarzuty skargi, co następuje: 

Pierwsze ze spornych doliczeń motywuje po- 
zwana władza tym, że skarżący nie dowiódł ko- 
nieczności utworzenia tej rezerwy i nie upraw- 
dopodobnił, że pewna część lub poszczególne jej 
pretensje są nieściągalne, zaś twierdzenia skarżą- 
cego, że celem tej rezerwy miało być pokrycie 
strat, powstałych z defraudacji, popełnionej na 
niekorzyść skarżącej przez urzędnika Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, uznała władza 
pozwana za nieistotne z tego powodu, że w na- 
stępnym okresie gospodarczym poniesiona z te- 
go tytułu strata została pokryta bezpośrednio 
z rachunku strat i zysków przy pozostawieniu 
rezerwy 20.000 zł nienaruszonej. 

tóż skarżący Związek wskazywał w postę- 
powaniu wymiarowym kilkakrotnie na to, że su- 
ma 20.000 zł została zarezerwowana na funduszu 
delcredere na pokrycie powstałych w 1930 r. 
i uznanych przy zamknięciu rachunków za ten 
rok za nieściągalne pozycyj, obejmujących trzy 
wierzytelności, co do których ogzekucja była 
bezskutecznie przeprowadzona, oraz sumę 
19.400 zł zdefraudowaną na niekorzyść Związku. 


W 1931 r. — wedle twierdzeń skarżącego — znacz- 
na część tej ostatniej straty została przez Bank 
Związku Spółek Zarobkowych  zrefundowana 
i wówczas dopiero postanowiono spisać resztę 
straty z zysków r. 1931, zaś sumę 20.000 zł na ra- 
chunku delcredere utrzymać jako rezerwę na 
dalsze możliwe straty. W związku z tymi wyjaś- 
nieniami skarżący Związek uznał doliczalność 
sumy 20.000 zł, jako rezerwy, do podstawy wy- 
miaru podatku dochodowego na rok następny, 
gdyż w 1931 r. istotnie suma ta taki charakter 
przybrała. 

Ta obrona skarżącego nie została dostatecznie 
zbadana przez władzę i zaskarżona decyzja nie- 
dostatecznie motywuje jej pominięcie. Charak- 
ter spornej sumy należy bowiem oceniać wedle 
stanu faktycznego istniejacego w dacie zamknię- 
cia rachunkowego za 1930 r. i wedle ówczesnego 
przeznaczenia tej sumy. Późniejsze odzyskanie 
znacznej części straty jak również późniejsza 
zmiana przeznaczenia zarezerwowanej na jej po- 
krycie kwoty mogą mieć znaczenie tylko dla 
cceny połączonych z tymi faktami wpisów książ- 
kowych w roku następnym i opartych na tych 
wpisach zamknięć rachunkowych. 

Postępowanie zatem co do tego punktu 
dotknięte istotną wadliwością. 


Za nieuzasadnione natomiast uznał Najwyższy 
Trybunał Administracyjny zarzuty skargi, doty- 
czące drugiego ze spornych odliczeń. Z aktów 
Sprawy wynika, że sporna Suma została wydat- 
kowana w związku z wynajęciem przez skarżą- 
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cy Związek chłodni, a to na doprowadzenie zaję- 
tej nieruchomości do odpowiedniego do tego 
przeznaczenia stanu. Jakkolwiek chodziło tu 
o wkłady w nieruchomość obcą, to jednak skar. 
żącemu przysługiwało z umowy najmu prawo dłu- 
goletniego (przez 15 lat) używania danego lokalu 
na swoje cele, fakt ten więc może mieć tylko 
wpływ na ustalenie odpowiedniej do czasu na;: 
mu stopy amortyzacji wydatków na jego ulep- 
szenie, wzgl. dostosowanie dc celów najemcy, 
wydatek sam jednak stoi w oczywistym zwiazku 
z nabyciem nowego cbjektu, mianowicie chłodni, 
mającego ze swego przeznaczenia i racji gospo- 
darczej być niewatpliwie składnikiem źródła dc- 


chodu skarżącego Związku, jakim jest jego 
przedsiębiorstwo handlowe. Sporna kwota za- 
tem stanowi wydatek na powiększenie, wzgl. 


ulepszenie źródła dochodu i z tego powcdu nie 
może być jej doliczenie do podstawy wymiaru 
ncdatku dochodowego uznane za  nieznodne 
z ustawa (art. 8 p. 1 ustawy o podatku dochodo- 
wym, poz. 411/25 Dz. Ust.). Przy ustalaniu wyso- 
kości tej kwoty została już uwzględniona amor- 
tyzacja (10%) pełnego kosztu inwestycji za pierw- 
szy rok, zaczem przepis art. 6 ustawy o podatku 
dochodcwym nie został naruszony. 

Z powodu określonej wyżej wadliwości postę- 
powania Najwyższy Trybunał Administracyjny 
uchylił zaskarżone orzeczenie i zarządził zwro: 
wniesionej opłaty. 


a, 


Wyrok N. T. A. z d. 15.XII.37 r. L R. 4984/35. 


Firma: „D. B.“, Spółka Akcyjna zaskarżyła do 
Najwyższego Trybunału Administracvjnego orze 
czenie Ministerstwa Skarbu z dn. 31 maja 1935 r. 
L. D. V. 18255/2/35 w sprawie wymiaru podatku 
dochodowego na rok 1932. 

W powyższej skardze zakwestionowała skar- 
zaca niepotracenie z dochodu podatkowego dwóch 
pozvcji, a mianowicie: 

a) wvnagrodzenia wyvpłaconego personelowi, 
który bvł zaangażowany i zatrudniony w przed- 
siębiorstwie skarżącej. a tvlko dorvwczo i poza 
godzinami biurowymi pracował dla Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji. 

b) kosztów podróży i wvdatków służbowych, 
poniesionvch. przez członka zarządu W. T. 

W związku z powyższą skargą, Ministerstwo 
Skarbu orzeczeniem z 6 listopada 1935 r. L. D. 
V. 32897/2/35, uchvliło zaskarżone orzeczenie i po 
ponownym rozpatrzeniu sprawv postanowiło 
utrzymać w mocv wvmiar podatku dochodowe- 
go skarżacej na rok 1932. 

Skarżąca wezwana do oświadczenia w myśl 
art. 69 rozporzadzenia o Naiwvższvm Trvbunale 
Administracvjnvm poz. 806/32 Dz. Ust. pismem 
z dnia 5 maia 1936 r. oświadczyła. iż nodtrzvmu- 
je swoją skargę na orzeczenie Ministerstwa 
Skarbu. 

Najwyższy Trvbunał Administracvjny rozwa- 
zvł. co nastepuje: 

ad a) Władza pozwana. ustalajac w motywach 
swoich orzeczeń. iż suma wvpłaconvch wvnagro- 
dzeń E. B. W.S. i Z. P. w łącznej kwocie 
13.530 zł nie pozostaje w zwiazku gospodarczvm 
ze źródłem dochodu odmówiła potrącenia tci 
kwoty z dochodu podatkowego. 
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Na uzasadnienie powyższego ustalenia powo- 
łała się władza odwoławcza zarówno w pierwot- 
nym orzeczeniu z dnia 27 listopada 1934 r., jak 
i w orzeczeniu z dnia 6 listopada 1935 na fakt, 
że sumą wypłaconych wspomnianym funkcjona- 
riuszom wynagrodzeń obciążono rachunek biezą- 
cy Chrześcijańskiej Demokracji, co wskazuje zda- 
niem władzy, na zależność służbową pracowni- 
ków od tego stronnictwa i na ciążący na nim 
obowiazek wynagradzania tych osób. 

Odnośnie powyższego ustalenia motywów za- 
rzuca skarga, iż nie jest ono oparte na wyczerpu- 
jacych dowodach, a w szczególności nie ma po- 
twierdzenia w księgach handlowych skarżącej 
Spółki. 

Z akt wynika, iż w zwiazku 7 poleceniem Mini- 
sterstwa Skarbu z dn. 11 października 1934 r. Nr. 
D.V. 25326/2/34, w sprawie ustalenia stosunku, 
w jakim pozostawały osoby, którym skarżąca wy- 
płaciła sporną sumę 13.530 zł, spisany został pro- 
tokół dodatkowej rewizji ksiąg z dm. 25 paździer- 
nika 1934 r. zawierajacy odnośnie tejże pozycji 
następujące ustalenie: „Umów piśmiennych z ty- 
mi osobami firma nie zawierała i nie posiada, 
lecz członek zarządu Ż. oświadcza, że osobv te 
zaangażowała firma dla swego przedsiębiorstwa. 
Na dowód tego przedłożyła firma książeczko 
ewidencyjna swego personelu. w której wvżej 
podane osoby były zapisane, jako zaangażowa- 
ne do jej wydawnictwa. 

Cytowany protokół nie zawiera natomiast żad- 
nych dalszych ustaleń odnośnie stosunku służ- 
bowego wspomnianych osób ani też co do rodza- 
ju ich pracv, protokół stwierdza jedvnie. że firma 
w ciagu całego roku obciażała wprawdzie konto 
„Chrześć. Demokracja w/m“ za wvpłacane tvm 
osobom pensje, że jednak w końcu r. 1931 odnoś- 
na sumę spisano z tego konta na straty jako 
storno wypłaconych w tym roku pensji. Firma 
zaś w uwagach do tego protokółu powołała sie 
na swe wyjaśnienia w odwołaniu i w odpowiedzi 
na dekret watpliwości. w których twierdziła. że 
wspomniane osobv bvłv zaangażowane i praco- 
wałv przede wszystkim dla jej wvdawnictwa. 

W zwiazku z powvzższvm uznał Najwvższv 
Trvbunał Administracvinv. iż konkluzja władzy 
odwoławczei o braku zwiazku gospodarczego wv- 
datku 13.530 zł 7 przedsiebiorstwem  skarżacej 
Spóki Akcvjnej nie znajduje dostatecznego no- 
twierdzenia w aktach sprawy. w szczególności 
zaś w protokóle badania ksiag z 25 października 
1934 r. 

Brak ten uznał Naiwvższv Trvbunał Admini- 
stracvinv za wadliwość postepowania. 

Dalszv zarzut skargi dotvczv kosztów podróżv 
i wvdatków  służbowvch. nponiesionvch prze” 
członka zarzadu W. T. Z akt sprawv wvnika. iz 
w zwiazku ze skarga Snółki. wniesiona na pier- 
wotne orzeczenie Ministerstwa Skarbu z dnia 
21 listopada 1934 r. L.D- V.40236/2/34. ta ostatnia 
władza. uchvtajac zaskarżone orzeczenie. zarza- 
dziła uzupełnienie postenowania przez wezwanie 
skarżacej w trvbie art. 58 ustawv o podatku do- 
chodowvm do przedstawienia dowodów. stwier- 
dzaiacvch iz otrzymana nrze” członka Zarzadu 
kwota 12.000 zł stanowiła zwrot kosztów poszcze- 
zólnvch podróżv i wvdatków słuzżbowvch. ponie- 
sjonvch przez nią przy odbyvwaniu podróży w in- 
teresach Spółki. 
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W odpowiedzi na dekret wątpliwości wystoso- 
wany do Spółki na podstawie cytowanego zarzą- 
dzenia Ministerstwa Skarbu, skarżąca w piśmie 
z dnia 1 maja 1935 r. powołała się na zwolnienie 
T. przez Radę nadzorczą od obowiązku wylicza- 
nia się z kwoty 12.000 zł, przyznanej jej na ko- 
szty podróży, oraz stwierdziła, iż dostarczenie 
dowodów na pomienione kwoty jest rzeczą nie- 
możliwą. 

W piśmie powyższym powołała się również 
skarząca na imiennie określone osoby, proponu- 
jac przesłuchanie ich w charakterze świadków 
i znawców odnośnie wysokości kosztów podróży, 
na wypadek gdyby władza miała jakieś wątpli- 
wości w tym względzie. 

W skardze powołuje się Spółka ponownie na 
niemożbość dosta czenia dowodów na pomienio- 
ne kwoty służbowe oraz na fakt, iż zarówno od- 
bycie podróży przez T., jak i poniesienie wykaza- 
nych kosztów były znane władzom nadzorczym 
Spółki i wywodzi, iż w razie istnienia wątpliwo- 
ści w tym względzie, obowiązkiem było władzy 
odwoławczej przesłuchać odpowiednich świad- 
ków i znawców. 

Otóż stanowiska tego skarzacej nie mógł uznać 
Najwyższy Trybunał Administracyjny za trafne 
iw tym względzie powołuje się na swoje orzecz- 
nictwo w analogicznych zagadnieniach. 

ł tak w wyroku z dnia 21 stycznia 1936 r. L. 
Rej. 5254/33, wydanym w sprawie firmy „Edward 
Kręglewski' Spółka Akcyjna w Poznaniu orzekł 
Najwyższy Trybunał Administracyjny i uzasad- 
nił, iż „zryczałtowane kwoty służbowe“ podpa- 
dają pod pojęcie wszelkiego rodzaju wyvnagro- 
dzeń z art. 20 ustawy o podatku dochodowym. 

W wyroku z dnia 12 września 1935 r. L. Rej. 
1909/32, wydanym w sprawie firmy „Fitznerow- 
ska Fabryka śrub i nitów Sp. z ogr. odp. w Sic- 
mianowicach' stwierdził Najwyższy Trybunał 
Administracyjny, iż w razie niemożności prze- 
dłożenia na niektore wvdatki dowodów, winno 
być przynajmniej wyjaśnione i podane, ile wy- 
nosiły poszczególne pozycje, gdzie były wydal- 
kowane i t. p., a to celem umożliwienia władzy 
przeprowadzenia krytycznej oceny ich wysokoś- 
ci. 

Dalej w wyroku z dnia 22 marca 1937 r. L. Rej. 
4640/34 wydanym w sprawie ze skargi Hermana 
Schienemana Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny wyjaśnił, iż okoliczność, że służbodawca 
uznał zużycie wypłaconych kwot na koszty re- 
prezentacyjne za udowodnione, nie żadaiac wyli- 
czenia się, załatwia sprawę tylko w stosunku 
między nim a jego pracownikiem, a nie w sto- 
sunku między władza wymiarowa i podatnikiem 

Zasada w powyższym wyroku ustalona odno- 
śnie kosztów reprezentacyjnych stosowana być 
winna oczywiście także w odniesieniu do kosz- 
tów podróży. 

Wreszcie w wyroku z dnia 26 października 
1936 r. L. Rej. 4027/34, wydanvm w sprawie ze 
skargi firmy „Polskie Kopalnie Skarbowe na 
Górnym Ślasku Spółka dzierżawna. Spółka Ak- 
cyjna w Katowicach“ orzekł Najwvższv Trvbu- 
nał Administracyjny i uzasadnił, iż faktyczne 
użycie wynagrodzeń na koszty służbowe nie mo- 
że być z reguły dowodzone opinja rzeczoznawcy. 

Opierając się na motywach w cytowanych wy- 
rokach przytoczonych, uznał Najwyższy Trybu- 
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nał Administracyjny, iż żądanie skargi jest w 
tym punkcie nieuzasadnione. 

W związku ze stwierdzoną wyżej wadliwościąa 
postępowania uchylił Najwyższy Trybunał Ad- 
ministracyjny zaskarżone orzeczenie, zarządza- 


jąc zwrot połowy opłaty od skargi. 
3! 
TEZA 


W sprawach karnych, rozstrzyganych w okre- 
sie przejściowym na zasadzie art. 207 $ 1 ust. 2 
o. p. następuja w miejsce dawnych Komisji Od. 
woławczych, Komisje ustanowione na zasadzie 
przepisów o. p.. 

Wyrok z dnia 6 października 1937 r. 
5402/35. 

J. C.i H. D. w Warszawie zaskarżyli do Naj- 
wyższego Trybunału Administracyjnego orze- 
czenie Izby Skarbowej Grodzkiej w Warszawie 
z 13 lipca 1935 r. Nr. 2/34 w sprawie nałożenia 
obowiązku dopłaty różnicy do świadectwa prze- 
mysłowego, oraz ukarania grzywną. 

W powyższej skardze zarzucają skarżący wa- 
dliwość postępowania, motywowaną wydaniem 
zaskarżonego orzeczenia przez niewłaściwą wła- 
dzę, dalej nierozprawieniem się z zarzutem od- 
wołania odnośnie do kwestii ustalenia ilości 
osób, zatrudnionych w przedsiębiorstwie. 

Najwyższy Trybunał Administracyjny rozważył 
co następuje: 

Jak to wynika z akt sprawy, orzeczenie karne 
Urzędu Skarbowego w Warszawie z dnia 31 sier- 
pnia 1934, wydane na zasadzie art. 98 i 111 usta- 
wy o p. p. p. poz. 110/32 Dz. Ust. zawierało wyraź- 
ne pouczenie, iż obwinionym przysługuje prawo 
wniesienia odwołania do Komisji Odwoławczej 
do spraw podatku przemysłowego, bądź też pra- 
wo wystąpienia z żadaniem rozpatrzenia sprawy 
przez Sąd. 

Od powyższego orzeczenia wniosła wprawdzie 
strona skarżąca w dacie 20 września 1934 r. odwo- 
łanie do Komisji Odwoławczej podatku przemy- 
słowego, odwołanie jednakże powyzsze załatwiła 
nie Komisja Odwoławcza, lecz Izba Skarbowa. 

Fakt ten uzasadnia zdaniem skargi zarzut wa- 
dliwości postępowania, a to z uwagi na rozstrzyg- 
nięcie odwołania przez niewłaściwą władzę. 

Pozwana władza w odpowiedzi na skargę po- 
wołuje się na przepis art. 212 § 1i 2 ordynacji po- 
datkowej poz. 346/34 Dz. Ust., z którego ma wy- 
nikać zdaniem władzy definitywne ustanie dzia- 
łania Komisji Odwoławczych dla spraw podatku 
przemysłowego z dniem 1 października 1934 r., 
oraz na przepisy zawarte w art. 7, 8, 23, 202 § 1 
i 203 tejże ordynacji, powołujące nowe władze od- 
woławcze, a w szczególności Izby Skarbowe dla 
odwołań od orzeczeń karnych. 

Otóż przepisy przejściowe ordynacji podatko- 
wej, a mianowicie postanowienie, zawarte w ust. 
2 § 1 art. 207, wedle którego w sprawach rozstrzy- 
gniętych choćby tylko w I instancji w dniu wej- 
ścia w życie ordynacji postępować należy według 
przepisów dotąd obowiązujących, interpretuje 
władza pozwana w ten sposób, 1ż ordynacja przez 
wyrażenie „postępowanie według przepisów do- 
tąd obowiązujących“ rozumie same tylko normy 
postępowania, z wykluczeniem jednak tych prze- 


L. Rej. 


Nr 6 


pisów, które mówiły o właściwości i organizacji 
dawnych władz odwoławczych. Powyższej wy- 
kładni ustawy Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny nie mógł jednak uznać w całości za trafną. 
Przede wszystkim bowiem podnieść należy, iż 
przejściowe przepisy z natury rzeczy mają na ce- 
lu stworzenie samoistnej podstawy prawnej na 
czas przejściowy i dla tego na ten czas mają za- 
stosowanie normy w tych przepisach zawarte, a 
nie ogólne normy regulujące zagadnienia prawne 
po ustaniu okresu przejściowego. Jeżeli zatem 
ordynacja podatkowa uchyla moc obowiązująca 
dotychczasowych przepisów, to uchylenie to jest 
skuteczne dla wszystkich zagadnień poza tymi 
zagadnieniami, które uregulowane sa specjalnymi 
przepisami, miarodajnymi dla okresu przejścio- 
wego. 

O ile zaś chodzi o postanowienia, zawarte w 
części V (przepisy przejściowe), to Najwyższy 
Trybunał Administracyjny uznał, iż brak uzasa- 
dnionej podstawy do przeprowadzenia w posta- 
nowieniu, zawartym w ustępie 2 $ 1 art. 207 or- 
dynacji różniczkowania między normami, doty- 
czącymi samego postępowania, a normami, doty- 
czącymi właściwości i organizaeji władz odwo- 
ławczych. Takiego różniczkowania nie uzasad- 
nia tekst ustawy, zalecający stosowanie w spra- 
wach rozstrzygniętych choćby tylko w I instan- 
cji w ogóle przepisów dotąd obowiązujących. Za- 
miar taki ustawodawcy wyodrębniania zagad- 
nień właściwości i organizacji musiałby: znaleźć 
kategoryczny wyraz w samej ustawie, podobnie, 
jak to nastąpiło częściowo w art. 208 $ 2 w odnie- 
sieniu do wymiarów podatkowych. 

Poza tym nie bez wpływu na rozstrzygnięcie 


Z ZYCIA ZWIĄZKU 


(ciąg dalszy ze str. 2-giej) 


W wypadku zmiany jednego lub kilku nazwisk 
należy tylko odpowiednie nazwiska przekreślić, 
wstawiając na stronie lewej karty obok nazwiska 
wykreślonego nazwisko wybieranej przez siebie 
osoby. 

Celem wypełnienia kart wyborczych przewod- 
niczący zarządził dziesięciominutową przerwę, 
po której asesorowie Zebrania, kol. kol.: K. Bo- 
browski, I. Herniczek i K. Niemyski dokonali 
obliczenia głosów. 

Po obliczeniu głosów przez asesorów i na pod- 
stawie ich protokółu przewodniczący zakomuni- 
kował, że na Członków Komisji Rewizyjnej wy- 
brani zostali: 

kol. Stanisław Gronczewski 64 głosami 

kol. Stanisław Król 4 62 5 

kol. Janusz Mikołajczewski : 62 h 
na zastępcę członka Komisji Rewizyjnej kol. Ig- 
nacy Antoni Wieciński 62 głosami, na zastępcę 
członka Zarzadu kol. Roman Łękawski 64 gło- 
sami. 

VI) Projekt budżełu na 1938 r. 


Przewodniczący Zebrania zakomunikował że 
projekt preliminarza. budżetowego na 1938 r. 
otrzymali wszyscy Członkowie na początku Ze- 
brania i wobec tego zapytał się zebranych, czy 
projekt preliminarza ma odczytać skarbnik kol. 
łomaczewski, czy też wobec posiadania przez ze- 
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zagadnienia spornego ma także okoliczność, że 
w danej sprawie chodzi o prawa strony w postę- 
powaniu karnym, która opierając się na poucze- 
niu, zawartym w orzeczeniu skorzystała z przy- 
sługującego jej prawa wyboru drogi odwoławczej, 
licząc się z zapewnionym jej rozstrzyganiem od- 
wołania przez organ obywatelski, jakim jest Kò- 
misja Odwoławcza i nie byłaby może tej drogi wy- 
brała, gdyby miała świadomość o rozstrzyganiu 
odwołania przez władzę podatkową. Gdy więc 
decyzja karna w I instancji zapadła przed wej- 
ściem w życie ordynacji podatkowej, Izba Skar- 
bowa nie była władna orzekać na odwołanie stro- 
ny skarżącej. Jakkolwiek zatem jest trafne zapa- 
trywanie władzy, że z dniem wejścia w życie or- 
dynacji podatkowej, istniejące do tego czasu wła- 
dze podatkowe ustąpiły miejsca władzom, zorga- 
nizowanym na podstawie przepisów ordynacji, to 
jednak myli się władza, przyjmując, iż także w 
sprawach podlegających rozstrzygnięciu przy za- 
stosowaniu przepisu art. 207 $ 1 ust. 2 o. p. właś- 
ciwe sa władze skarbowe wymienione w części 
IV dział II, rozdział II. Zgodnie bowiem z wyłu- 
szczonymi wyżej zasadami co do okresu przejścio- 
wego i obowiązujących w nim przepisów do roz- 
strzygania tego rodzaju odwołań powołane są 
Komisje Odwoławcze, jako władze, które od 
chwili obowiązywania o. p. zastąpiły dotychcza- 
sowe komisje do spraw podatku przemysłowego. 

W związku z powyższym uznał Najwyższy Try- 
bunał Administracyjny, iż zaskarżone  orzecze- 
nie dotknięte jest istotną wadliwością i dlatego, 
nie wdając się w tym stadium sprawy w rozpa- 
trywanie dalsżych zarzutów skargi, uchylił za- 
skarżone orzeczenie. 


branych odbitego projektu preliminarza odrazu 
przystąpić do dyskusji i ewent. zapytań do Za- 
rządu w sprawie projektu preliminarza. 


Ogólne Zebranie jednomyślnie uchwaliło pro- 
jektu preliminarza nie odczytywać, lecz przejść 
odrazu do dyskusji, w czasie której zabierali 
głos kal. kol.: Marja Gaudia i Konstanty Łoma- 
czewski, poczem wobec niezgłoszenia poprawek 
do preliminarza przewodniczący poddał pod gło- 
sowanie projektowany  preliminarz dochodów 
i wydatków budżetowych na 1938 r., który Ogól- 
ne Zebranie zatwierdziło jednomyślnie bez sprze- 
ciwu. W wyniku głosowania kol. przewodniczący 
stwierdził, że został zatwierdzony następujący 
preliminarz dochodów i wydatków Związku za 
1938 r.: i | M. 


Dochody 
Wpisowe 200. — 
Składki Eoraip Vae, «7 16:000. — 
Wpływy za. stenogramy : wieczorów: «= 

dyskusyjnych wę ZA 1.500.— 
Otaryrómme  . . . .,%.,  . . 200.— 
Wpłata Kursów Wyższej Rachunko- 

wości dla Buchalterów za używa- 

nie lokalu i świadczenia Związku . 3.000. — 
Różne: dochody: : WRZOJEC YE 100.— 

21.000.— 
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Wydatki 
Pensje personelu Związku i świadcze- 
nia socjalne 7.500.— 
komormne | 6.300.— 
Utrzymanie i remont lokalu 150.-— 
Opał 500.— 
Światło 500.— 
Telefon 400.— 
Materjały piśmienne 200. — 
Druki dle 100.-— 
Porto i 400.— 
Ogłoszenia i reklamy : r 100.— 
Koszty stenogramów wieczorów dys- 
kusyjnych ; 1.500.— 
Prenumerata „Buchaltera Polskiego" 
dla członków 1.500.— 
Prenumerata pism i kupno książek 400.— 
Utrzymanie Oddziału w Gdyni 500.- - 
Różne wydatki z thed 650.— 


21.000.— 


Z kolei przewodniczący zakomunikował, że Za- 
rząd Związku w związku z preliminarzem budzże- 
tu, zwyczajem lat ubiegłych, zgłasza następujący 
wniosek: 

„Ogólne Zebranie upoważnia Zarząd do prze- 
kroczenia budżetu wydatków o 10% sumy preli- 
minowanej nawet w wypadku nieosiągnięcia 
vrzewyżki dochodów. Nadto Zarząd Związku ma 
prawo przenosić oszczędności budżetowe z jed- 
nej pozycji na drugą“. 

Wniosek ten zatwierdzono jednomyślnie, bez 
sprzeciwu. 


VII) Wnioski Członków, złożone Zarządowi 
do dnia 4 maja 1938 r. 

Wobec tego, że takie wnioski nie wpłynęły. 
przewodniczący oświadczył, iż porządek obrad 
został wyczerpany i zamknął Ogólne Zebranie 
o godz. 20 m. 15 wieczorem. 


REGULAMIN 


Koła Absolwentów Kursów Wyższej Rachunko- 
wości dla Buchalterów przy Polskim Związku 
Zawodowym Buchalterów - Rzeczoznawców, Bu- 
chalterów - Bilansistów i Ich Pomocników 
w Rzeczypospolitej Polskiej. 


81. 

Koło nosi nazwę: „Koło Absolwentów Kursów 
Wvższej Rachunkowości dla Buchalterów przy 
Polskim Związku Zawodowym Buchalterów - 
Rzeczoznawców, Buchalterów - Bilansistów i Ich 
Pomocników w Rzeczypospolitej Polskiej“ i jest 
sekcją tegóż Związku. 


PRENUMERATA .Buchaltera Polskiego" 


w Warszawie kwartalnie zł 4.50. półrocznie zł 8.20, 
Buch.-Bilansistów i Ich Pomocników otrzymują pismo bezpłatnie. 


CENA OGŁOSZEŃ: połowa strony tytułowej zł 300.— 


Buchalterów-Rzeczoznawców. 


cała strona przed tekstem . 280.— 
Uog. fan 3 „ 150— 
7 Ee m so» 80— 
1/8 > P „ 45— 


WPŁATY dla ..Buchaltera Polskiego“ 
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$ 2. 

Koło ma na celu zjednoczenie absolwentów 
Kursów, będących (Członkami Związku, dla 
wspólnej obrony i popierania interesów zawodo- 
wych, pogłębiania wiadomości fachowych, samo- 
pomocy i organizecji współżycia koleżeńskiego. 

$ 3. 

Powyższe cele Koło osiąga przez: 

a) ścisłą współpracę ze Związkiem, 

b) usprawnienie wieczorów dyskusyjnych, 

c) organizowanie pogadamek i porad zawodo- 

wych oraz prawnych, 

d) współpracę z redakcja „Buchaltera Polskie- 

go“. 
§ 4. 


Członkiem Koła może zostać kazdy absolwent 
Kursów - Członek Związku po złożeniu deklara- 
cji ustalonego wzoru. 


Członek Koła obowiązany jest wiedza swoja 
służyć sprawie rozwoju nauki buchalterji w ra- 
mach, zakreślonych przez koło. 


§ 6. 
Członkowi Koła przysługuje prawo: 
a) uczestniczenia w Ogólnych Zebraniach Ko- 
ła z prawem głosu, 
b) czynnego i biernego wyboru do władz Koła, 
c) przedstawiania Komitetowi Koła i Ogólne- 
mu Zebraniu wniosków dotyczących spraw 
Koła. 
§ 7. 


Przestaje być Członkiem Koła: 

a) kto zgłosi pisemne swoje wystapienie, 

b) kto systematycznie uchyla się od współ- 
pracy w Kole, 

c) kto traci prawa członkowskie Związku. 


§ 8. 
Pracami Koła kieruje Komitet, składajacy się 
z 3 członków i 2 zastępców, wybieranvch na 
Ogólnem Zebraniu Kała na jedem rok. Komitat 
Koła wybiera z pośród siebie przewodniczącego. 
wiceprzewodniczącego i sekretarza. 


$9. 
Komitet Koła pracuje w porozumieniu z Za- 
rządem Zwiazku, podlega kontroli tegoż Zarza- 
du i Komisji Rewizyjnej Związku. 


§ 10. 

Koło może być rozwiazane na mocy uchwały 
Ogólnego Zebrania Członków Koła, powziętej 
większością 2/3 obecnych, lub na mocy decyzji 
Zarządu Związku. 


wynosi z przesyłką pocztową lub odnoszeniem do domów 


rocznie zł 16. Członkowie Polskiego Zw. 


za tekstem zł 200.— w treści redakcyjnej zł 350 — 


” . 3 110.— y5 ae : 180.— 
4 O 99 80. sę 4 4. -9 es 100. =" 
b A. „.  35— 60.— 
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